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, Jutrzenka pokoju czy tylko frazesy
Niemcy za powszechnem  rozbrojeniem.

i

*

BERLIN, 10. 2. (PAT). Wczoraj przed­
południem kanclerz Rzeszy Bruning wy­
głosił w Genewie przemówienie, uzasad­
niające stanowisko Niemiec w kwestji roz­
brojenia.

Konferencja rozbrojeniowa, oświadczył 
kanclerz, daje sposobność do przywróce­
nia zaufania w stosunkach międzynaro- 
wyeh. Skandal gospodarczy świata w obec­
nej chwili polega niewątpliwie, zdaniem je­
go, w pierwszej linji na świadczeniach po- 

% litycznych i przesadnym a nierównomier­
nym stanie zbrojeń.

Gdy społeczeństwo dusi się pod cię­
żarem rosnącego kryzysu gospodarczego 
i domaga się od rządu celowych zarzą­
dzeń, którędy bodaj łagodziły powszech­
ną już dziś klęskę, odpowiedzialne za 
obecny stan rzeczy czynniki rządowe nic 
tają się ze swą bezradnością. Na wszyst­
kie wołania o pomoc, ratunek, widzimy 
bezradne wzruszenie ramion i beznadzifeij- 
ne wskazywanie na kryzys światowy, któ­
rego Polska jest rzekomo bezwolnym 
obiektem. (

Wszędzie na święcie jest tak, że jeżeli 
rząd nie mnie, czy nie może sprostać 
trudnościom, ustępuje, aby dojść mogli do 
głosu inni ludzie, aby inne programy 
kształtowania życia publicznego mogły 
być realizowane.

Ale dzieje się to tam, gdzie program 
decyduje o sprawowaniu władzy, a nie tyl­
ko sama chęć jej posiadania. U nas w erze 
pomajowej oczywiście jest inaczej. Nasze 
czynniki rządzące od lat zgórą pięciu są 
w daremnem poszukiwaniu programu, ale 
nikomu nie przychodzi do głowy niesym- 
tyczna wielce myśl, że wobec bezradności 
należałoby ustąpić i zdobyć się na tę ofia­
rę w interesie państwa i jego obywateli.

Cały program gospodarczy wyczer­
puje się na bardzo ciasnej płaszczyźnie cią­
głego podwyższania opłat i podatków i 
zmniejszania tych wydatków państwowych, 
które dla utrzymania życia gospodarczego 
są bezwzględną koniecznością.* Wprawdzie 
już kilkakrotnie zapowiadano, że ten lu'b 
ów rząd pomajowy ma „nastawienie go­
spodarcze “ , ale na zapowiedzi zawsze się 
kończyło. I obecny rząd miał być zwró­
cony „ku frontowi gospodarczemu", ale 
mimo to ów „front" pozostał nieustępliwy.

Jeżeli posłużylibyśmy się modnym tak 
dzisiaj językiem wojskowym, to na fron­
cie życia państwowego na najważniejszym, 
decydującym odcinku powstała ogromna 
luka, którą należałoby pospiesznie zapeł­
nić i zabezpieczyć. Tymczasem ta przerwa 
frontu państwowego na odcinku gospodar­
czym ciągle się rozszerza, a na warsztacie 
pracy znalazły się zupełnie inne sprawy. 
Zastosowano „dywersję" na innych odcin­
kach, 'jak szkolnymi i samorządowym przez 
■wniesienie projektów ustaw, ale te wcale 
nie mają i nie mogą odciążyć frontu go­
spodarczego, mogą chyba odwrócić uwagę 
społeczeństwa od potrzeb onia codzien­
nego. Oczywiście nic to położeniu gospo­
darczemu nie pomaga, a w tej sytuacji 
społeczeństwo przestaje się interesować 
wogóle sprawami publicznymi i otwiera 
się drogę do nihilizmu.

W Sejmie radzi się obecnie nad usta­
wą szkolną, przygotowaną w największej 
tajemnicy przed społeczeństwem. Olbrzy­
mia, głęboko sięgająca reforma wychowa-

Rząd Rzeszy gotów jest współpraco­
wać przy rozwiązaniu zagadnień rozbroje­
nia i w myśl zasad zawartych w pakcie 
Ligi. Rząd Rzeszy i naród niemiecki do­
magają się po ich własnem rozbrojeniu 
rożbrojenia powszechnego. Nikt nie może 
kwcstjonować moralnych pretensyj Niemiec 
w tej sprawie. Naród niemiecki oczekuje 
rozwiązania problemu

powszechnego rozbrojenia na zasadzie 
równouprawnienia 1 równego bezpie­

czeństwa dla wszystkich narodów.
Delegacja niemiecka w odpowiedniej 

chwili przedłoży propozycje, których ce­
lem będzie wskazać drogę praktyczną dla 
powszechnego i skutecznego zmniejszania 
zbrojeń. Delegacja niemiecka, w szczegól­
ności w uwzględnieniu zawartej xv> pakcie 
Kelloga rezygnacji z wojny, zaproponuje

GENEWA, 10. 2. (PAT). Przedsta­
wiciel Stanów Zjednoczonych Gibson vz 
mowie, wygłoszonej wczoraj — podkreślił 
znaczenie i trudności konferencji rozbro­
jeniowej. Stany Zjednoczone gotowe są

zakaz i ograniczenie tych rodzajów 
broni, które służą przeważnie napaści.

Delegacja niemiecka, — ciągnie dal!ej 
Bruning — gotowa jest przystąpić do 
obiektywnego rozważenia wszystkich pro- 
pozycyj, jednak jest możliwe, że będą one 
raczej służyły ominięciu niż real zacji ce­
lów, jakich narody spodziewają się po 
konferencji.

Wkońcu kanclerz oświadcza, że jako 
pełnouprawniony członek Ligi Narodów 
i Konferencji Rozbrojeniowej,

Niemcy wstawią się za powszechnem 
i fn-iedjwuznacznem rozbrojeniem,

jakie przewiduje pakt Ligi dla wszystkich 
członków Lig1! i w  myśl tych zasad, które 
dają wszystkim narodom równy stopień 
bezpieczeństwa. f

do współpracy dla zrealizowania celów 
konferencji. Ze swej strony St. Zjedn. nie 
zgłaszają żadnych nowych propozycyj ani 
nie .poruszają nowych zagadnień, które 
mogłyby powiększyć różnicę zdań, nato­

miast St. Zjednoczone1 poprą szereg idei, 
które sformułowane zostały w następu­
jących 9 punktach:

1. St. Zjedn. uważają projekt konwen­
cji za ostateczną podstawę dyskusji.

2. Sugerują możliwość przedłużenia
układów waszyngtońskiego 1 londyńskie­
go. f

3. Są za redukcją cyfr ustalonych
przez te układy z chWilą gdy Francja i 
Włochy przystąpią do traktatu londyń­
skiego. '

4. Są za zniesieniem łodzi podwod­
nych.

5. Są za zakazem używania gazdj# i 
wojny bakteriologicznej.

6. Są za ustaleniem skutecznych środ­
ków dla ochrony ludiności cywilnej.

7. Są za restrykcjami używania cięż­
kiej artylerji i czołgów.

8. Są za ograniczeniem zbrojeń do 
cyfry uwzględniającej potrzeby bezpie­
czeństwa wewnętrznego i konieczności o- 
brony przed napaścią.

9. Zgadzają się na ograniczenie wy­
datków na materjały wojenne.

Rozbrojeniowy program St. Zjednoczonych

Kontrofenzyw
GENEWA, 10. 2. (PAT). Na żądanie 

reprezentanta Chin dr. Yena. odbyło .się 
posiedzenie Rady Ligi. Renrezentant Chin 
przypomniał deklarację rządu angielskiego 
z poprzedniego tygodnia i oświadczył, że 
nic nie zwiastuje zmiany na lepsze, prze­
ciwnie, sytuacja się pogarsza.

Obecnie jest już 75.000 żołnierzy ja­
pońskich w Mandżurii, a 27 okrętów ja­
pońskich wyruszyło wc/orai w kierunku 
Szanghaju.

W konkluzji reprezentant Chin wezwał 
członków Rady do wypowiedzenia się, ja­
kie są możliwości położenia kresu walkom.

Reprezentant Japonji Sato oświadczył, 
że jap on ja wydała polecenie swemu przed­
stawicielowi w Szanghaju rokować z przed 
stawjcielami mocarstw o przerwanie walk 
i stworzenie strefy neutralnej. Jest bardzo 
wskazane, iby sprawa ta była rozpatrzona 
na miejscu, a nie w Genewie-

LONDYN, 10. 2. W Szanghaju po­
nownie wybuchły wczoraj walki w nieby­
wale wielkich rozmiarach. O' świcie ode­
zwały się po raz pierwszy ciężkie moździe­
rze baterji japońskiej. Mimo tego w ciągu 
dalszych walk szczęście wojenne przeszło 
na stronę Chińczyków, którzy potrafili na­
wet huraganowym ogniem z ciężkich ar­
mat zniszczyć połączenia między komendą 
japońską, a wojskami pod fortem Wusting,

Powszechną uwagę zwraca celność 
pocisków chińskich, co zresztą fest praw­
dopodobnie związane z podaną przez nas 
wiadomością, że na czele artylerji chiń­
skiej znajduje się pułkownik amerykański.

ni a, ma być przebiczowana na kolanie i 
w najbliższych miesiącach społeczeństwo 
ma być zaskoczone zmianami w szkolnic­
twie. który obniżają dotychczasowy poziom 
oświaty i utrudnić mają młodzieży wstęp 
do szkół wyższych. Pilną wielce dla na­
szych „reformatorów" jest sprawa szkolna, 
a sprawy gospodarcze, możność życia oby­
wateli mogą czekać.

Plan strategiczny może przebiegły, ale 
bardzo krótkowzroczny. — Taka strategja 
kompromituje się na całej linji.

i Chińczyków.
W porcie szanghajskim nastąpiło dal­

sze lądowanie sił japońskich, przyczem do­
łączają się tu oddziały odwołane z pod 
fortu Wusung.

W nowej stolicy Chin, mieście Lu­
lam odoyła się konferencja generałów 
chińskich pod przewodnictwem marszałka 
Czang-Kai-Szeka. Obrady były bardzo en* 
tuzjastyczne, przyczem generałowie wyra­
źni swą wielką radość z powodu ostatnie31 
sukcesów wojsk chińskich, poddali sie bez­
apelacyjnie poci dowództwo Czan-Kai- 
Szeka i wysłali depeszę gratulacyjna do 
wojsk broniących Szanghaju-

NOWY JORK, i(). 2. Według donie­
sień prasy amerykańskiej na wczorajszem 
posiedzeniu rady ministrów w Tokio, mi­
nister skarbu zaprotestował przeciwko dal­
szym wysyłkom wojsk do Szanghaju, — 
twierdząc, że budżet japoński nic wytrzy­
ma tak wielkich kosztów.

WYSYŁKA BRONI TRWA NADAL
WASZYNGTON, 10. 2. (PAT). Na 

żądanie Stimsona komisja spraw zagra­
nicznych Izby reprezentantów odłożyła na 
później rozpatrywanie rezotucji Fisha, któ­
ry zaproponował wydanie zakazu wysyłki 
broni stronom walczącym na Dalekim 
Wschodzie-

. OFIARA BURZY ŚNIEŻNEJ.
CZGRTKÓW. 10. lutego. (Pat.) Onegdaj 

na Grodze pomiędzy Ujściem biskupiem a Iwa- 
niem Pustem., gwałtowna burza śnieżna połą­
czona z Wichrem spowodowała przewrócenie ale 
fury naładowanej1 drzewem. Woźnica Michał Pod- 
łuhny. rolnik z Ujścia, wskutek przy duszenia 
poniósł śmierć na miejscu.________________

WARSZAWA, 10 lutego (tel. wł.J. 
Według (danych Państwowego Urzędu Po­
średnictwa Pracy liczba bezrobotnych za­
rejestrowanych ba terenie całej Polski 
w dniu 6 lutego wynosiła

WYCIĄG Z PROTOKOŁU WSPÓLNEGO
z dnia 30. stycznia 1932.

Sad Okręgowy Wydział VI. kamy we Lwo­
wie w sprawie konfiskaty czasopisma p. t.: 
„Dziennik Ludowy" z daty Lwów dnia 25. sty­
cznie. 1932 r. do Sygn. VI. I. Pr. 70—32. na po­
siedzeniu me.jawnem « dniu 30. stycznia 1932 
r. po wysłuchaniu zdania prokuratora Sądu o- 
kręgowego we Lwowie

postanawia
u znać za usprawiedliwioną. dokonaną dnia
25. stycznia przez Starostwo grodzkie we Lwo­
wie konfiskatę czasopisma p t.: „Dziennik Lu­
dowy Nr. 20. z daty Lwów, dnia 26. stycznia 
1932 r. zawierającego 1) w artykule p. Ł: ..Zam­
knięte drogi dla przeżyć brzeskich1' od ..Roz­
prawie1' do ..tajemnica" 2) w artykule pt.: „Bez­
robotni mają odrabiać zapomogi1' w ustępie a) 
od słów ,,Ze społeczeństwa1' do „bezrobotnych" 
b) od „zdaniem" do końca artykułu, znamiona 
ad ustęp 1) 2) występku z par. 300 uk. zarządzić 
zniszczenie całego nakładu i wydać w myśl par, 
493. zakaz dalszego rozpowszechniania tego pi­
sma drukowego.

Zarazem wydal© się odpowiedzialnemu jre­
daktorowi tego czasopisma nakaz, by orzeczeni© 
niniejsze umieścił bezpłatnie w najbliższym nu­
merze l to na pierwsze i stronie. Niewykonani© 
tego nakazu pociąga za sobą następstwa prze­
widziane w par. 21 ust. druk. z 17. 12. 1862 
Nr. 6. ex 1863 t. zasądzenie za przekroczeni© 
na grzywnę do 400 zł.

UZASADNIENIE.
Ogłoszenie drukiem wymienionych wyżej ar' 

tykułów ma na celu nieprawdziwemi twierdze­
niami i przekręcaniem faktów poniżyć w po­
wadze ad V  zarządzenia władz wymiaru spra­
wiedliwości. zaś ad 2) zarządzenia władz admi­
nistracyjnych wydanych w zakresie ich urzędc- 
Kanla a to w artykule pierwszym w zakresie za­
wieszenia aresztu śledczego przeciw przywódcom 
„Centrolewu" oraz stosowania przeciw nim obo­
wiązującego reguflaminu więziennego, zaś w ar­
tykule drugim w zakresie wykonywania zarzą­
dzeń dotyczących walki z bezrobociem, oraz po­
budzić innych do wzgardy, nienawiści, wzglę­
dnie bezpodstawnych zażaleń przeciw wymienio­
nym władzo mm.

Według par. 487. 489. 493 pk. oraz par. 
36 i 37 ust. pras. jest zatem powyższe posta­
nowienie uzasadnione.

Przewodniczący: W. Medyński, w. r. -  
Protokolant: J. Rosenwiesen w. r. Za zgodność 
St. Linanowicz. st. seto*.

.5 1 2
332.512 osób

i w porównaniu ze stanem z uprzedniego 
tygodnia

wzrosła o 6.730 osób.

*
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Katastrofa w siw Sejm ie
WARSZAWA, 10 lutego (tel. wł.). 

W dniu wczorajszym Sejm przystąpił do 
dalszej jdtibaty nad budżetem ministerstwa 
rolnictwa.

Pos. Fijałkowski (Str. Lud.) omówił 
katastrofalne położenie rolnictwa i pod­
niósł, że potrzeby rolnictwa są w budże­
cie w znikomym stopniu uwzględnione.

Podziękowania — powiada mówca — 
jakie z ław BB płyną ku ławom ministe­
rialnym, te wersalskie podrygi jest to

polonez na cmentarzu rolnictwa.
Mówca domaga się przywrócenia opła­

calności warsztatom rolniczym, równowagi 
między cenami roltiemi, a przemysłowemi. 
zabezpieczenia przed wierzycijelami, ulg 
podatkowych, zniżenia taryf kolejowych 
tta przewóz towarów rolniczych, oraz zni­
żenia ceny soli, nafty i węgla.

Następnie przemawiali posł.: Pomia- 
tiow&ki z BB, Saettger (Kt. Niem.), Grusz­
czyński (Ch. D.) i pos. Lechhicki (BB).

Pos. Madejczyk (Str. Lud.) w jaskra­
wych barwach odmalował katastrofalne 
położenie wsi polskiej. W dalszym ciągu 
swego przemówienia zaznaczył:

Panowie, pułkownikami, generałami, 
garstką szlachty i Wiślickimi państwa 
nie utrzymacie, jeżeli go nie oprzeicie 

na szerokich masach ludowych.

Chłop rozumie, że gdy miał wpływy 
polityczne i więcej swoich reprezentantów 
w Sejmie, to jego położenie było lepsze.

Były ezasy, kiedy z tej trybuny mó­
wiono nawet o „przywilejach chłopskich", 
a pan Wiślicki mówił, że chłopi nie płacą 
podatków. Ale wówczas było lepiej i 
jaśniej na wsi —1 i tak samo było w całej 
Polsce.

Zkolei przemawiał pos. Rybarski (KI. 
Nar.) odpowiadając p. Lechnickiemu, któ­
ry to poseł imputował pos. Czetwertyń- 
skiemu, jakoby ten miał być przeciwnikiem 
stabilizacji. P. Czetwertyński domagał się, 
aby pieniądze znalazły się na wsi, ale my 
drukowiania jpienięjdlzy nie uważamy za spo­
sób dostarczania tej gotówki. To tylko 
panom takie myśli po głowach chodzą j 
stąd te insynuacje. Pieniądze są. Przecież 
niedawno oficjalna propaganda wykazała, 
że pochowanych jest około 200 miljonów 
dolarów poza obrotem. Trzeba stworzyć 
takie warunki, aby te pieniądze wycofane 
wróciły do obrotu, lecz panowie nie po­
trafią tego zrobić.

P. Lechhicki mówił dalej, że mój ar< 
tykuł, broniący Bainku Polskiego i stałości 
waluty jest pochwałą rządu, ja stwierdzam, 
że jeżeli chwalę Bank Polski, to chwalę 
resztki niezależnych instytucji. — Gdyby 
Bank Polski miał tak swobodną rękę, jak

Bank Gospodarstwa Krajowego, tobyśmy 
już dziś stałej waluty nie' mieli. I teraz 
właśnie panowie z rządu występują z pro­
jektem powiększenia kredytów w Banku 
Polskim.

Dalej przemawiał pos. Rudowski (BB) 
a po inim min. Janta-Połczyński, który za­
powiedział wniesienie 13 hm. db Sejmu 
szeregu ustaw rolniczych.

Będą to ustawy następujące: 1) o od­
roczeniu i rozłożeniu spłat zaległości po­
datków i niektórych komunalnych, 2) o 
przyjęciu cgżekuqi administracyjnej przez 
władze skarbowe obejmującej świadczenia 
publicznie, prawa w zakresie administracji 
państwowej, komunailnej i ubezpieczeń spo­
łecznych, 3) o ulgach egzekucji sądowej 
przeciw gospodarstwom rolnym, łącznie 
ze wstrzymaniem egzekucji nieruchomości 
do jednego roku, wreszcie 4) ustawa o 
wprowadzeniu przepisów o najniższej cenie 
licytacyjnej.

Następnie przystąpił Sejm do rozpraw 
pad budżetem ministerstwa reform rolnych 
Budżet ten referował pos. Sanojca z BB.

Z chwilą pojawienia się pos. Sanojcy, 
na trybunie, który zawsze1 zachowuje się 
wyzywająco, stronnictwa opozycyjne z le­
wej i (prawej strony Izby demonstracyjnie 
opuściły salę.

Gen. Januszajtis skarży.
WARSZAWA, 10 lutego (tel. wł.)_ 

Emerytowany generał dywizji Marjan Że- 
gota-ja nuszajtis, Ib. dowódba 12 dyw. pie­
choty wystąpił do Trybunału Administra­
cyjnego ze skargą, domagając się uchylê - 
nia orzeczenia MS Wojsk., mocą którego 
przeniesiony został w stan spoczynku.

Gen. januszajtis został przeniesiony 
w stan spoczynku na mocy decyzji komisji 
superreWizyjnych, jako niezdolny do służ­
by wojskowej.

Gen. Januszajtis, uważając się za zdro­
wego i /.dojnego db służby wojskowej, — 
kwestjonuje fakt spensjonowania go, jako 
sprzeczny z art. 76 pragmatyki o służbie 
oficerskiej.

B. poseł Żarski skazani na 6 lat wiezieoia
WARSZAWA. 10 lutego (tel. wt).  

W swoim czasie Sąd Okr. w Lodzi skazał 
posła komunistycznego, p. Żarskiego za 
usiłowane zabójstwo policjanta w czasie 
wiecu, na 8 lat ciężkiego wiezienia.

Sąd Apelacyjny b. posła Żarskiego 
uniewinnił. Prokurator złożył skargę db 
Sądu Najwyższego. Sąd Najwyższy wyrok 
sądu apelacyjnego uchylili i przekazał spra­
wę do ponownego rozpatrzenia innemu 
kompletowi Sądu Apelacyjnego.

Sprawę tę rozpatrywał wczoraj Sąd 
Apelacyjny po raz drugi h ym razem wy­
dał wyrok skazujący b. posła Żarskiego 
na 6 lat ciężkiego więzienia.

Przeciwko Grypie przeziębieniu, influencji i bólom reumatycnym działają tabletki 
To gal szybko i pewnie. Po zażyciu Togalu w stadjum początko­
we m znikają- natychmiast chorobliwe objawy! Zupełnie nieszko­
dliwe. Tysiące lekarzy potwierdza skuteczność działania Togalu.

Do nabycia we wszystkich aptekach T O G A L
........ -.......- - -" S M

B ójka w śró d  rzeźn ik ó w .
Gwarno i -ochoczo odbywały się ostat­

ki na Żółkiewskiem, w restauracji Mitel- 
irtana, Żółkiewska 72. Trio zabawowe sta­
nowili Bazan Roman, Nowak Jan i Wierz­
bicki Michał, wszyscy zamieszkali na Znie­
sieniu, pracownicy branży mięsnej.

„Dalej do tańca wszyściutkie pary, — 
nim inam na głowę spadnie proch szary", 
zawodził tęskno Jasio Nowak, „Na bok 
śledzie, bo kiełbasa jed/ie" — wykrzyki­
wał Romcio Bazan.

Tymczasem godziny mijały, a zabawa 
nie ustawała. <

Około godziny 0.15 w nocy do tejże 
restauracji wszedł Antoni Skulski, zam. 
w Zboiskach, w towarzystwie swego ko­
legi Wróbla Franciszka, ze Zniesienia, 
z zawodu rzeźmicy.

Jawienie się Skulskiego i Wróbla, 
spowodowało wybuch awantury. Rozpo­
częła się bójka, w trakcie której Wierz­
bicki wyrzucił Skulskiego na ulicę.

Awantura przeniosła się na ulicę. — 
W czasie szamotania się Skulski dobył 
rewolweru i strzelił, raniąc Wierzbickiego 
w lewą pierś, i począł uciekać. — Został 
jednak schwytany przez post. P. P. Wierz­
bickiego odwieziono do szpitala powsz.

KAWA 7 2 5  RIEDLA

Skandaliczny atak na Uniwersytet Jagielloński
T em p o! te m p o ! przy uchwalaniu u stawu o szkoln ictw ie.
v7 A W  A 10 llltpOTi rtel wl 1 fłvi nien-nkrU hr\ria cło n;m - A , . , - , -  „ i—.1  : „iWARSZAWA, 10 lutego (tel. wł.). 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji oświa­
towej zaszedł niesłychany incydent.

Przed przystąpieniem do dyskusji szcze­
gółowej nad projektem ustawy o ustroju 
szkolnictwa, tow. pos. Piotrowski i pos. 
Kornecki (KI. Nar.) zaproponowali odczy­
tanie imemorjału senatu akademickiego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w sprawie 
powyższego projektu w odniesieniu do 
szkół akademickich i reformy w szkolnic­
twie średhiem.

Przewodnicząca komisji, posłanka Ja­
worska sprzeciwiła się, tłumacząc się, że 
do komisji wpływają liczne memoriały, 
np. Ogniska Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego, a komisja nie ma czasu na zaj­
mowanie się podobnymi memoriałami.

Tow. Piotrowski zwrócił uwagę, że 
nie chciałby wprowadzać precedensu od­
czytywania wszystkich nadchodzących me­
moriałów w każdej sprawie, ale podkreślił 
różnicę między wypowiedzeniem się sena­
tu najstarszej uczelni w Polsce, a n. p. 
Ogniskiem Z. N. P.

W odpowiedzi na to pos. Szyszko (BB) 
oświadczył, że memorjał senatu akade­
mickiego Uniwersytetu Jagiellońskiego bU­

Znowu masowy grób w kopalni.
PARYŻ, 10. 2. (PAT). W miejscowo­

ści Monceau prowadzone były w dalszym 
ciągu bez przerwy dzień i noc prace ra­
tunkowe celem wydobycia na powierz­
chnię nieszczęśliwych górników, zasypa­
nych od niedzieli. W niedzielę o godzinie 
23.30 Zauważono pierwsze dwa trupy. Gdy 
ratujący zaczęli usuwać ziemię, jaka je po­
krywała, nastąpiło nagle ponowne zawa­
lenie się ziemi. Na szczęście nikt nie od­
niósł obrażeń, lecz trzeba było rozpocząć 
prace od początku. Wreszcie w ponie­
działek o godz. 2.30 rano wydobyto zwło­
ki jednego górnika, a o godz. 7-mej wy­
niesiono na powierzchnię drugą ofiarę ka­
tastrofy. Był nią Polak Mateusz Boża, 
liczący lat 21. Oddziały ratownicze pra­
cowały {bez przerwy celem wydobycia trze­
ciego górnika, którego wołania o pomoc 
usłyszano w niedzielę wieczorem. W po­
niedziałek o godz. 9-tej rano kiedy na­
reszcie udało się zrobić wyłom ukazał 
się, ów górnik śmiertelnie blady a tuż za 
nim towarzysz niedoli Czech. Ten ostatni 
był niezwykle słaby i rzucał niezrozu­
miałe słowa. Obaj oni przez dłuższy czas 
pozostawali pod działaniem dwutlenku wę­
gla, poczem z wielkim wysiłkiem przy- 
czołgali się do miejsca skąd dochodziło 
świeże powietrże. Jeddn z górników znaj­

dujący się w pobliżu uratowanych wy­
zionął ducha w chwili wydóbycia go na 
powierzchnię. W chwili katastrofy znaj- 
z nich przewieziono do szpitala w Char- 
dowało się pod ziemią 25 górników. 7 
leroi, gdzie jeden z nich zmarł. 18 osób 
pozostało pod ziemią, skąd1 udało się ura­
tować zaledwie dWie. Jeden górnik zmarł, 
15 pozostałych zginęło prawdopodobnie 
nagłą śmiercią w chwili wybuchu.

BRUKSELA, 9. 2. (PAT). Ratowanie 
górników zasypanych w kopalni Monceau 
Fontaine jest niezmiernie utrudniona. Wy­
dobyto jeszcze 7 zwęglonych trupów. W 
szybie pozostało jeszcze 9 co do których 
niema (już żadnej nadzieji ratunku.

iBii w Mi
LONDYN, 9. 2. (PAT). Władze bry­

tyjskie są poważnie ' zaniepokojone wzro­
stem aktywności terorystycznej w Indjach. 
Codziennie prawie wydarzają się zamachy. 
Po ostatnim nieudałym zamachu na gu­
bernatora Beńgalti wczoraj rzucono bom­
bę w miejscowości Aramgarch niedaleko 
Bombaju przyczem 7 policjantów zostało 
ciężko rannych.

dzi niepokój, że kryje się za nim obl ezę 
polityczne i co najważniejsze, że senat 
akademicki w Krakowie krępował wolność 
profesorów.

Przeciw tym niesłychanym zarzutom 
zaprotestował tow. Piotrowski i nazwał 
takie postępowanie posła z BB skanda­
lem.

Pos. Szyszko mówił dalej, że w ub. 
niedzielę na wezwanie ministra oświaty 
zjechało się 60 profesorów uniwersytetów 
„o ideologji marsz. Piłsudskiego" ’ i w y­
powiedziało się za projektem rządowym. 
Tylko Uniwersytet Jagielloński nie wysłał 
swych delegatów, co pos. Szyszko określił 
jako „nieprzyzwoite stanowisko". (!)

Wniosek formalny o odczytanie me­
moriału upadł 17 głosami większości.

W wspomnianym mcmorjale Senat 
Uniw. Jagiell. konstatuje, że wbrew za­
pewnieniom ministra oświaty, nie dostar­
czono Uniwersytetowi sposobności wypo- 
wjedzenia się w sprawie ustaw'y, która do­

tyczy również szkół akademickich. Senat 
stwierdza dalej szybkie tempo obrad ko­
misji, oraz, że zmiana projektu powiększa 
ilościowo, ale i pogarsza jakościowo ma­
teria! młodzieży. Senat jest pełen dbaw 
i musi wyrazić żal, że nie porozumiano 
się uprzednio z władzami szkół akademic­
kich.

Zkolei przystąpiono do szczegółowej 
dyskusji. Referent pos. Smulikowski po­
stanowił ominąć wstęp ustawy i omówić 
go dopiero na końcu. Mimo protestu przy­
jęto tę dziwaczną propozycję referenta. — 
W blizko czterogodzinnej achacie prze­
dyskutowano 11 pierwszych artykułów 
ustawy. Poza drobinie mi, natury stylistycz­
nej poprawkami referenta, wszystkie po­
prawki, zgłoszone przez KI. Nar., Ukraiń­
ców i Żydów, zostały odrzucone głosami 
większości rządowej.

Przedstawiciele Z PPS i Klubu Ludo­
wego nie zgłaszają poprawek.

Węgiel polski dla
WARSZAWA, 10. 2. (PAT). Prasa 

donosi, że do Warszawy przybyło 8 dele­
gatów federacji węglowej importerów 
skandynawskich, celem zawarcia układu z 
kopalniami polskiemi co do sprzedaży na­
szego węgla na rynkach północnych. Fe­
deracja reprezentuje większość imporfe-

tra łów  północnych
rów węgla Danii, Szwecji i Finlandii. — 
Weidle opinji prasy, po dwudniowych1 na­
radach osiągnięto podobno porozumienie, 
jest ono jednak utrzymane w ścisłej ta­
jemnicy ze względu na konkurencję węgla 
angielskiego^

Sytuacja na
WARSZAWA, 10 lutego (tel. wł.). 

W poniedziałek odbyła się konferencja de­
legatów strajkujących kopalń z udziałem 
tow. Stańczyka, na której — po obszernej 
dyskusji — postanowiono wobec rozbicia 
jedności robotników przez „Zespół Pra­
cy" i beznadziejności osamotnionej akcji 
— strejk przerwać — i przygotować za-

Gór. Śląsku.
•logi do przyszłego jednolitego strejk u:..

Zgodhie z tą uchwała, strejki przer­
wań o-

Fakt ten obala kłamstwa prasy bur- 
żuazyjnej, jakoby t. zw. „dzikie strejki" 
wybuchały na skutek agitacji „komunisty­
cznych podżegaczy".

Usprawnienie śrub
WARSZAWA, 10 lutego (tel. wł.). 

Rada Ministrów, która Obradowała w po­
niedziałek i wtorek. — załatwiła szereg 
spraw, m. i. projekt ustawy o ulgach po­
datkowych, projekt ustawy

o centralizacji sekwestratorów w mini­
sterstwie skarbu.

Dotychczas u podatnika zjawiali się 
osobno sekwestratorzy rządowi, samorzą­
dowi, Kasy Chorych i t. d. Wszystkie te

y podatk. w Polsce
funkcje przejmie obecnie ministerstwo; 
skarbu.

Moii ottitófiw sa MI
,.Vorwaerts“ daje wyraz oburzeniu że po­

selstwo japońskie w Berlinie, zaangażowało nie­
mieckich techników wojskowych i specjalistów 
w dziedzinie uzbrojenia.

Zaangażowane osoby miały już podpisać 
kontrakty i w dniach najbliższych wyjeżdżają 
do Japonji. i
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GENEWA. Na jedncm z ostatnieh po­
siedzeń komisji rozbrojeniowej w Gene­
wie w imieniu Socjalistycznej Międzyna­
rodówki robotniczej przemawia! Yander- 
veldc, podkreślając żądania międzynaro­
dowego proletarjatu: powszechnego, stop­
niowego 1 krontrolowanego rozbrajania aż 
do zupełnego rozbrojenia. VandJervelde za­
komunikował, że komisja wyłoniona dla 
przeglądania mów przed ich wygłosze­
niem,

wykreśliła kilka ustępów
jego mowy. Skreślono m. In. zwrot o 
„rabunkowej wyprawie na Chiny".

Jouhaux imieniem Międzynarodówki 
Zawodowej poparł żąoania, postawioone 
przez Yanderweldego.

C zego  n ie  ch c ia ła  s ły s z e ć  
k o n fe ren c ja  ro z b ro je n io w a .

Tegoź dnia popołhdlniu delegaci 51 M. 
R. i jMiędzynarodÓ\\'ki Zawodowej uchwa­
lili wspólnie oświadczenie, zawierające zda­
nia, których Vandervelde wskutek cen­
zury genewskiej wygłosić nie mógł. Brzmi 
ono :

S. M. R. i Międzyn. Zawodowa nie 
mogą pozwolić, aby otwarto konferencję 
rozbrojeniową bez zaprotestowania przeciw 
napadowi Japonji na Chiny. Mimo, że się 
mówi, iż niema wojny, fakty dowodźą 
czegoś wręcz przeciwnego.

Przedstawiciele S. M. R. i Międzyn:. 
Zaw. mieli zamiar powiedzieć z trybuny 
konferencji rozbrojeniowej. Przepisy, któ­
re uchwaliła komisja petycyjna nic po­
zwoliła im z należytą energją zaprotesto­
wać przeciw naruszeniu traktatów przez 
Japonię i przeciw milczeniu konferencji, 
poniżającemu autorytet Ligi Narodów. O- 
statnie wydarzenia w związku z napadem 
Japonji na Chiny wywołały niebezpieczeń­
stwo pożaru światowego.

Dopóki Japonja prowadziła akcję w 
Manidżurji, mocarstwa nie przedsięwzięły 
nic dla spełnienia swego obowiązku. Inter­
wencja mocarstw' z powodu ostrzeliwania 
Szanghaju i Nankinu obudziła podejrze­
nie. że rządy poczęły działać, aby bro­
nić swych własnych imperialistycznych in­
teresów i przywilejów a nie wolności i 
prawo Chin.

Wlsia r z ą d ó w  k a p i t a l i s t y ­
c z n y c h .

Wobec takich okoliczności krwawy 
konflikt na Dalekim Wschodzie może ła­
two zamienić się w pożar światowy. S. 
M.iRi. i tMiędzyn. Zaiw. oświadczają przeto:

Rządy kapitalistyczne, nie interweniu­
jąc celem przeszkodzenia rabunkowej wy­
prawie Japończyków w Mandżurji, Wzięły 
aia (siebie współ winę za obecne wydarzenia.

Z niedoli
Dnia 1 lutego 1932 r. w kasach na 

dworcach kolejowych we Lwowie, Stryju, 
Przemyślu itp. ujawniały się w czasie o- 
trzymywania kont, względnie poborów 
miesięcznych przez stałodziennych. i prób­
nych pracowników odruchy niezadowole­
nia, wykrzykniki oburzenia itp.

Podłożem tych incydentów było za­
rządzenie D. O. K. P. Lwów (M. K.) re­
dukujące stałodziennym, próbnym 1 se­
zonowym od 5 do 10 dni pracy w mie­
siącu, co równia się obniżce zarobków o 
33 proc. w służbie eksploatacyjnej 1 han­
dlowej, zaś u drogowców istnieją ogólnie 
jeszcze gorsze warunki pracy 1 płacy.

Słałodzienny robotnik w średniej ka­
tegorii płacy pobierał dotychczas (VI ka- 
tegorja) wraz z dodatkiem na żonę około 
132 zł. brutta, z której to płacy nie mógł 
związać końca z końcem, a cóż dopiero, 
gdy tę nędzną płacę ukrócono mu do 
88 zł., a faktycznie wypłaca się na rękę 
od 40—70 zł., biorąc pod uwagę różne 
potrącenia.

Z Z. K. zwołał w tej sprawie na żą­
danie interesowanych szereg zgromadzień 
gdzie uchwalono ostre protesty przeciw 
wydanym zarządzeniom, wskazując na 
nędzę i (niedolę tych czarnych murzynów. 
Lecz czy ta legalna droga walki, znajdzie 
oddźwięk u miarodajnych czynników ?

System redukcji dini pracy, czy obci­
nania płac jest stosowany bezwzględnie 
i celowo: zabrano się naprzód1 dk> warszta­
towców, potem do drogowców, obecnie 
do służby eksploatacyjnej i handlowej. 
Tosamo zrobiono z prcmją godzinowó-

Rządy krajów kapitalistycznych roz­
porządzają dostatecznymi gospodarczymi 
i finansowymi środkami nacisku, aby zmu­
sić Japonję do szanowania traktatów. Ka­
pitalizm światowy, który tych środków 
nieraz używał dla zgniecenia ruchów re­
wolucyjnych, nie próbował nawet zasto­
sować ich przeciw Japonji. Obie Między­
narodówki wzywają należące do nich par­
tie do poruszenia w swych parlamentach 
kwestji szanowania traktatów i do nie­
dopuszczenia, by obywatele ich krajów 
popierali wojnę, dostarczając najeźdźcom 
broni 1 kredytów.

Taki krzyk wybiegał z piersi setek 
tysięcy, milionów młodych ludzi, giną­
cych „śmiercią bohaterską" na polach 
wojny światowej. Byli to chłopcy 18-to i 
19-to letni, wyrwani z domu rodzinnego, 
jako żer armatni wydani na pastwę naj­
okropniejszych mąk fizycznych i ducho­
wych, zbudzeni z dziecinnych marzeń do 
potwornej rzeczywistości wojny.

Ten krzyk jest symbolem: Matki 
wszystkich krajów nie powinny go nigdy 
zapomnieć! Muszą zapomocą" wszelkich 
środków wszystko zdziałać, aby kiedyś 
znowu nie wołały ich własne dzieci z pól 
bitewnych w trwodze śmiertelnej. Muszą 
współpracować, zanim, ich dzieci powlecze

Zawieszenie uchwały przysięgłych.
Przed tutejszym trybunałem przysięgłych, 

stanął wczoraj 3i- letni pomocnik piekarski. 
Stanisław Szałęga z Kory wy, obok Lwowa, któ­
remu akt oskarżenia zarzuca, że podpaliwszy 
dom swej żony Zuzanny, rzucił podejrzenie, że 
ona sama dokonała tego czynu.

Szałęga żył od dłuższego czasu1 w niezgodzie 
ze swoja żoną,. Bił ją, odgrażał się przy każ­
dej sposobności, że ją zabije 1 podpali iei dom. 
Wreszcie doszło miedzy małżonkami do sepa­
racji.

W roku 1927 wyjechała żona Szałęgl do 
Lwowa, gdzie zajęta była w charakterze służą­
cej. Szałąga po wyjaździe żony, nakłaniał ją 
do powrotu, grożąc, że .podpali jej dom. Ża 
pośrednictwem sąsiadów pogodzili się małżon­
kowie w kilka miesiący później i zamieszkali 
razem.

Idylla małżeńska, nie trwała jednak długo. 
Niebawem stosunki znów się popsuły. Szałęga 
znęcał się nad żoną po bestjalsku, niszczył je i 
rzeczy, wybijał szyby z ;okieh( 1 t. p. W końcu 
Zuzanna uciekła od męża, i zamieszkała u 
brata. Pewnego razu zjawił się tam Szałęga 1 
prosił o pożyczenie mu świecy i zapałek, o 
które prosił go pewien znajomy, podróżny śpią­
cy u niego na strychu.

Następnie zwrócił się do żony, prosząc, by 
wróciła do domu.

Gdy Zuzanna stanowczo odmówiła jego proś­
bie wówczas Szałęga krzyknął: „Podpaliliście 
mnie“ rzucił się na ziemię i zaczął symulować 
obłęd.

Wtem żona Szałegl zauważyła, że jej dom 
się pali. Wszczęto alarm. Zawezwana straż po­
żarna ugasiła ogień. Po pożarze obwinił Szałęga 
swą żonę o (podpalenie domu, w śledztwie jednak 
cofnął swe zeznanie, stwierdzając, że z powodu 
nieszczęśliwego pożycia małżeńskiego sam dom 
podpalił.

U sędziego śledczego Szałęga odwpłał zło­
żone na policji zeznania, utrzymując, iż ogień 
spowodowany został przez jego nieostrożność.

Dziś na rozprawie oskarżony wyparł się 
wszelkiej winy. Z żoną swoją — mówi Szałęga 
-  poznałem sie przed pięciu laty. Byłem bie­
dny a ona była bogatą właścicielką gruntu i 
domu. Początkowo pożycie nasze było dość zno­
śne. lecz po krótkim czasie dowiedziałem się, 
że nie jestem pierwszym mężem moje i żony. Sa­
ma pewnego dnia opowiedziała mii. że "miała 
już męża. którego otruła. Prosiła mnie, bym 
to wyznanie trzymał w tajemnicy, bo w przeciw­
nym razie grozi jej szubienica. Przysiągłem jel 
że tajemnicy tej nigdy nie wyjawię*'.

P,rzew.: A przecież opowiadał pan o tern ca­
łej w s i.

Osk.: Dowiedziałem się. że żona nie docho­
wała ml wierności małżeńskiej*. Miała mnóstwo 
kochanków. Cała wieś mówiła o jej niemoralnem 
prowadzeniu się. To było powodem naszych kłó­
tni.

Prok.: Kto podpalił jej dom?
Osk.: ów podróżny, którego gościłem na 

swoim strychu.
Prok.: Dlaczego pan w dochodzeniach poli­

cyjnych przyznał śle do podpalenia?
Osk.: Myślałem, że postawią mnie pod sąd 

doraźny skarżą na śmierć 1 powieszą. Chcia­
łem pozbawić się życia, ponieważ czuję się bar­
dzo nieszczęśliwy.

Śledztwo jednak ustaliło nieprawdziwość tej 
obrony 1 wykazało, że osk. od dłuższego czasu 
planował zbrodniczy zamiar.

Przysięgli zaprzeczyli na wszystkie posta­
wione im pytania, zatem miał zapaść wyrok u- 
Walnlający. Trybunał jednak wyroku nie tero­
wał _ 1 uchwale zawiesił, wobec czego sprawa 
znajdzie sie ponownie w następnej kadencji.

KURS DOLARA.
WARSZAWA, 10 lutego (tcl. wł.). 

Dziś w obrotach prywatnych kurs dolara 
wynosił 8.89.

Ze izgleii 1 lieieslaleiiig lielieiie nalilejd
Z dniem 15 lutego br. będą odwołane 

ze względu na niedostateczną frekwencję 
następujące kursy wagonów:

1) wagonu sypialnego ki. 111 w poc. 
osobowym Nr. 30 między Lwowem (od­
jazd godz. 0.45) i Krakowem (przyj. 9.20) j 
i w pociągu osobowym Nr. 29 między Kra-

kolejarzy.
kilometrową, jstrawnem itp., a ostatnie ja­
skółki przynoszą wieści o odebraniu 10 
proc. 'dodatku do poborów ogólnie. ;

Związki białe i żółte siedzą cichutko 
i zadowolone, że ich członkowie nie ata­
kują. Wyłania się pytanie, jak długo ko­
lejarze cierpieć będą z powodu rozbicia 
solidarność' i czy zdolni będą stworzyć 
jedną potężną klasową organizację db o- 
broey swych żywotnych interesów.
riTMrgn~T‘-* tr+ y tra i*  *** * ** m o

Morderczo strzały He Mmi
Wczoraj wieczorem w Kołomyj 1 usiłował po­

pełnić morderstwo abiturient gmin. Karol Ko­
szyk.

Kuszyik o godz. 8-mej! Wieczorem na ul. Mic­
kiewicza strzelił z rewolweru do 19- letniej: An­
ny Jaremczuk poczem oddał strzał do siebie, ra­
niąc sie ciężko w prawą skroń.

Kula zraniła Jaremczuikówinę w lewą łopatkę. 
Przyczyną zamachu zawód miłosny.

Śm iertelny zamach
n a  b. m in is tra  ja p o ń s k ie g o .

TOKIO, 10. 2. (PAT). Na b. ministra 
finansów Inujeza dokonano zamachu w 
chwjli, gdy udlawał się na zebranie poli­
tyczne. Do Inujeza oddano trzy strzały, 
które raniły go śmiertelnie. Inujez zmarł 
w czasie przewożenia. go do szpitala. — 
Sprawcę zamachu aresztowano.

kowem (odj. G.l5j)i i Lwowem (przyj. 9.10).
2) wagonu restauracyjnego poc. posp. 

Nr. 410 między Lwowem (odj. 6.50) 1 
i Krakowem (przyj. 22.43) 1 w poc. posp. 
Nr. 409 między Krakowem (odj. 7.10) > 
Lwowem (przyj. 12.55).

3) 'wagonów syp, I i II kl. w pociągu 
osobowym Nr. 1317 między Warszawą 
(odj. 23.25) i Poznaniem (przyj. 6.58), 
w pociągu osob. Nr. 1318 między Pozna­
niem (odj. 22.20), 1 Warszawą (przyj. 7.12),

Ponadto ograniczono kursy wagonów 
sypialnych na linji Warszawa — Z doi bli­
nów.

Uduszeni oficerowie w wieży 
lodzi podwodnej „Ne 2 “.
LONDYN. 10. lutego. Nurkowie zaopatrzeni 

w reflektory, zdołali dotrzeć do łodzi „M 2“ 1 
zbadać stan rzeczy, w1 oszklonej' wieży. Jak 
wynika z ich sprawozdań, grube witryny nie 
są popękane. W wieżycy znajdują się trupy 
dwóch oficerów. Obaj' mają założone maski tle­
nowe, wskutek czego trudno jest ustalić ich toż­
samość .Nurkowie odnieśli wrażenie, że kata­
strofa nastąpiła wskutek wybuchu w przedniej 
części lodzi.

W Bolonji odbył się proces, który 
wywołał w sferach lekarskich olbrzymie 
wrażenie.

Przed sądem stanął specjalista w cho­
robach raka, profesor medycyny w Bo­
lonji, Masotti, oskarżony o oszustwa przy 
leczeniu pacjentów. Poczekalnia jego by­
ła zawsze pełna chorych, gdyż umiał sipry- 
tną reklamą zainteresować ogół, że po­
siada własne ambulatorium radiowe 1 że 
za przeprowadzone u niego leczeni^ raka 
daje gwarancję. Niemniej brał za swoje 
zabiegi olbrzymie honorarja, to też stał 
się wkrótce jednym* z najbogatszych lu- 
jdzi w mieście. Na skutek doniesienia byłjej 
asystentki profesora, dowiedziała się iżba 
lekarska, że Masotti dopuszczał się naj­
grubszych oszustw wobec pacjentów. Cal-

m am o!
się do rowów strzeleckich, muszą współ­
pracować, dopóki jeszcze jest czas, by 
nie dopuścić d'o masowej rzezi

W> słowie 1 icizyinie; w mowaichi i mil­
czeniu, 'w płaczu t śmiechu muszą de­
monstrować przeciw zabijaniu. Muszą u- 
sunąć z Swych serc i serc swych dźieci 
ducha przemocy. Muszą bacznie śledzić 
wszystkie sprawy publiczne, całą polity­
kę i (muszą dobrze przyglądać się męż­
czyznom i kobietom, których darzą zau­
faniem, wybierając ich do instytucji pu­
blicznych.

Teraz właśnie obraduje w Genewie 
konferencja rozbrojeniowa, powołana bv 
wyrównać drogi pokojowi.

Grzmoty armat i eksplozje granatów, 
płonące miasta chińskie uświadamiają lu­
dom Europy, co je czeka jeśli nie zdb- 
łają zapewnić pokoju. Lecz tam, w Gene­
wie, niema przedstawicieli ludów, nie mają 
tam krzesejł1 i głosów przedstawiciele pra­
cującego ludu. Rządy burżuazyjne będą 
rozstrzygały, czy najbliższe lata dadzą 
nam wojnę czy pokój. Wprawdzie prze­
wodniczącym konferencji jest jeden z na­
szych, Artur Henderson, ale on nie ma 
władzy i tylko* mały wpływ wywierać 
może (na delegatów rządów burżuazyjnych. 
Byłby to chyba cud, gdyby to burżuazyj­
ne zgromadzenie, za którem stoją wiel­
kie przemysły wojenne wielu krajów, zna­
lazło drogę do pokoju.

Dlatego teraz zwracamy się do was, 
matki: Wstańcie 1 demonstrujcie za po­
kojem! Nigdy więcej wojny! Nie czekaj­
cie aż wasze dzieci poczną was wołać w 
przerażeniu wojny 1 śmierci! Bo wtedy 
będzie już zapóźno!

Oszczercza kampania,
W  pismach pojawiły się inspirowane 

wiadomości o rzekomych nadużyciach po­
pełnianych przez dozorców więziennych w 
Brygidkach 1 utrzymywaniu przez nich 
kontaktu z więźniami. Jak nas informują, 
rzecz się ma zupełnie inaczej. Naczelnik 
Więzienia sarn pozwalał więźniom na wi­
dzenia w wartowni nawet bez dozoru. I 
właśnie dozorcy więzienni zrobili donie­
sienie do Warszawy, a rezultat jest taki, 
że teraz nacz. Majewski mści się *na do­
zorcach, konstruuje się wyssane z palca 
zarzuty i (zapowiada się, że wszyscy do­
zorcy, którzy na stosunki w więzieniu się 
poskarżyli, to „będą z nich trupy".

Ponieważ sprawa jest w rękach sądu, 
zjwracamy uwagę na te stosunki, ścigani 
obecnie dozorcy mieli dotychczas jak naj­
lepszą opifiję, wykonywań też swoje obo­
wiązki jak najlepiej, ale gdy wyszło na 
jaw, że się skarżyli, ma ich dosięgnąć 
zemsta. Sądzimy jednak, że się znajdzie 
sprawiedliwość. i

PARYŻ, 9. 2. (PAT). Wiadomości

I nadchodzące z wyspy francuskiej Reunio-n, 
położonej na oceanie indyjskim na wschód 
ocl Afryki wskazują na olbrzymie rozmia­
ry cyklonu. Stolica wyspy miasto St. De- 

. nis zostało doszczętnie zrujnowane. Mie- 
\ szkańcy szukają schronienia w gmachu 

merostwa, kościołach, szkołach oraz na 
pokładzie parowca Grandę Didier. W St. 
Paul runął szereg domów. Jest znaczna 
liczba ofiar. W sąsiednich dwóch miejsco­
wościach szkody są również znaczne. W1 
gminie Trois Basains rozpoznano 20 tru­
pów. Wszystkie domy uległy zniszczeniu. 
Wskutek przerwania komunikacji z liczny­
mi punktami wyspy zachodzi obawa, że 
liczba ofiar jest jeszcze większa.

i i « ula oliiaispi
kiem niewinne narośle i wrzody nazywał 
rakiem, a tacy z „wyleczonym rakiem" 
byli dla niego najlepszą reklamą. Zamiast 
naświetlań radowych nakładom pacjen­
tom guziki ołowiane albo puste rurki 7  
kości słoniowej. Najważniejszym przyrzą­
dem jego ordyniacyjnych instrumentów by­
ła zwykła diatermia.

Gdy izbia lekarska sprawdziła praw­
dziwość doniesienia, wniosła skaręfę i zai- 
b ronił a profesorowo leczenia.

Rozprawa sądowa wyprowadziła na 
jaw większą ilość takich wypadków, gdżio 
pacjenci, niedługo po „zupełnem wyle­
czeniu" ginęli. Sąd skazał winnego na 
dwa lata i sześć miesięcy więzienia,1 na 
4000 lirów kary, wykreślenie z listy leka­
rzy i .utratę tytułu doktora.
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9TEA.TB WIELKI:
Środa o 8 „Wilki w nocy**.
Czwartek o 8 „Rlgołetto**.
Piątek o 8 „Sen nocy letniej4*.

iFEATR ROZMAITOŚCI:
Środa o 8 „Drugie imię miłości1*.
Czwartek o 8 „Drugie imię miłoSci**.
Piątek o 8 „Drugie imię miłości**.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKR:
Poniedziałek. 15. lutego: Koncert mistrzo­

wski — Vasa Prihoda. skrzypek.

„SEN NOCY LETNIEJ** na scenie Teatru 
Wielkiego. Najbliższą sztuką wystawioną w Tea­
trze Wielkim, bądzie Szekspira „Sen nocy le ­
tniej** której premiera przesunięta została na 
piątek 12. bm Kierownictwo reżyserskie wido­
wiska, powierzone zostało- pi. Wiercińskiemu, a 
w przedstawieniu bierze udział niemal cały ze- 
spoi' artystyczny. Kost jurny l dekoracje wyko­
nał p, Andrzej Pronaszko, muzykę Mendelsohna 
zmodernizował p. Roman Palester. stroną pla­
styczną zajęła się znana tancerka p. Jadwigo 
Hryniewiecka zaś kierownictwo orkiestry objął 
p. Z. Górzyński. Bilety nabywać już można w 
przedsprzedaży w kasie Teatru Wielkiego, oraz 
W kasie miastowej pi. Mariacki 10. (sklep' ty­
toniowy).

W TEATRZE ROZMAITOŚCI odbywają sie 
próby sztuki znakomitego pisarza angielskiego. 
Somenset Maughama p. _ t . : „święty płomień** 
pod reżyserskim kierunkiem p. Krzemieńskiego. 
Wykonawcami poszczególnych ról są pp.: Bo- 
nacka. Dziewońska Siemaszko wa, Chodecki, Da­
mięcki. Guttner i Machalski.

YASA PRIHODA. skrzypek, wystąpi z je­
dynym koncertem w tyra sezonie w poniedziałek 
35, b. m. P nhoda — nazwisko to posiada obecnie 
fascynującą siłę w sferach muzycznych, jano 
wirtuoz jest największą seznacją. Gra Prihody 
pełna prostoty, pokonywująca z tajemniczą siłą 
największe trudności, zdumiewa i zapiera od­
dech; odnosi się wrażenie, że to gra jakiś „za­
czarowany wirtuoz**, pogrążony w lunatyczny 
sen. Nieprzeparty urok poezji, a przy tera ol­
śniewająca technika nadają grze tego fehome- 
nałinego skrzypka znamiona niedoścignionego ar- 
jarzy pedło w udziele temu- z Bożej łaski artyście, 
tyzmu. „Paganini redłvivus**. oto miano które

PWft POŻARY WE LWOWIE. Wczoraj W 
realności przy ulicy Tkackiej 52, w jedńem t  
mieszkań, wybuchł pożar, skutkiem zajęcia się 
Głwóch. worków mąki stojących w pobliżu pie­
cyka żelaznego. Ogień lokalizowana.

Drugi pożar wybuchł w mieszkaniu adwo­
kata. dira Miłdwurma przy ulicy Kraszewskiego 
7. Jak sle dowiadujemy w odnośnem mieszkaniu 
zajęty" był monter naprawą rur. przyczem wi­
docznie z powodu nieuwagi zajęła się ścianka. 
Srkraż pożarna ogień ugasiła.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Niejaki Michał. 
Ru baj, zamieszkał)' na Zniesieniu (ul. Ciasna 
16). usiłował przez otrucie pozbawić się życia. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło desperata do 
szpitala. Powód nieznany.

KRADZIEŻE I WŁAMANIA. Nieznani spra­
wcy dostali się do mieszkania Sikorskiego Augu­
styna., uł. Gródecka; 1. 2 ‘b) skąd .skradli gotówką 
90 zł. 13 łyżek srebrnych, oraz 1 cukiernicę, 
ogólnej wartości 500 zł,

Filipkiewicz Roman zam. ul. 29 Listopada 
doniósł ipol., że skradziono z jego mieszkania 
kilka1 ubrań, wart. 450 zł.

Propaganda.
Wszyscy. którzy biorą udział w propagan­

dzie „Dzenńika Ludowego** zbiorą się we śro­
dę. dnia 10. bm. o godzinie 6-tej wlecz, wl o- 
fcahi przy ul. Sykstuskiej 21.

'Obecność- wszystkich bezwzględnie ko-
wieczna.
Komu $i 8 kąty.

KOMITET PPS. Dzielnicy Łyczaków -
Zielona, zaprasza członków' Zarządu i mężów 
zaufania na posiedzenie, które odbędzie się we 
czwartek 11. lutego br. ul. Zielona 7. Spra­
wy bardzo ważne. Uprasza się o punktualne 
przybycie. Prezydjum.

" ZWIĄZEK PAN DOMU zawiadamia. że
zebranie miesięczne, odbędzie się 12. lutego br. 
w piątek o  godz. 5-tej popoł. w sali Towarzy­
stwa Politechnicznego, Zpnorowicza 9, parter. 
Pogadankę pt.: „Zastosowanie elektryczności w 
-gospodarstwie domowem, z punktu wid7.enia hi­
gieny4* wygłosi dr. Krukowska. Wstęp wolny. 
Goście mile widziani.

Bspertuar kin lwowskich.
.APOLLO: „Patrol**.
CASINO Trader Horn W. S. V an D.yke*a. 
CHIMERA: „Wielkomiejskie ulice**. 
GRAŻYNA: „Kongres tańczy1*.
KOPERNIK: „Czwórka piechurów** (Na­

jeźdźcy).
LEW: „Zielona brygada** i „Gwiaździsta 

eskadra**.
LUNA: „Żelazna maska** oraz „Tempo — 

tempo.
MARYSIEŃKA: „Czwórka piechurów** (Na­

jeźdźcy).
MIRAŻ: „Naszyjnik królowej*1.
OAZA: „X 27** z Marleną Dietrich. 
PAŁACE: „Raj ukradziony*1.
PAN: Ramon Novajro. „Sewilla, miasto mi-

kiścT*.
PASAŻ: „Szalony jeździec cyrku Copełand" 

m. m li gł. Kenn Maynard.
PROMIEŃ: „Dusze w niewoli*1 w gł. roli 

Batycka i Solski.
SŁONCE: „Biali Indianie** ora/ „Wiosna u-

STYLOWA’: Harry Pęel „On albo ja**. 
UCIECHA: Carlo AJdini w statku przemytm-

Do poszukujących pracy
i ofiarujących pracą

BACZNOŚĆ BEZROBOTNI!
B ezp ła tn e o g ła sz a n ie

Zawiadamiamy naszych Czytelników, 
że w sobotę, dnia 13 hm. rozpoczynamy 
druk ogłoszeń o wszelkich możliwych wol­
nych posadach. — Weszliśmy w kontakt 
z całym szeregiem Związków i organi­
zacji, które dostarczą redakcji „Dziennika 
Ludowego** wiadomości o wolnych posa­
dach. Drukować je będziemy zupełnie bez­
płatnie.

Idzie nam o to, by zapoznać liczne 
szeregi bezrobotnych wszelkich zawodów, 
z możliwemi wolniemi posadami.

Tą droga chcemy ułatwić pośrednic­
two pracy, gdy o tę pracę jest tak trudno.

Zwracamy się przeto do wszystkich,

o w olnych posadach .
którzy pracowników poszukują, aby swe 
zapotrzebowanie ogłaszali w „Dzienniku 
Ludowym*1. Ogłoszenia te publikować bę­
dziemy bezpłatnie.

Może tą drogą niejeden ginący z gło­
du bezrobotny znajdzie zajęcie.

Od najbliższej soboty począwszy za­
mieszczać będziemy bardzo obszerny dział 
wolnych posad z całego kraju. Uważamy, 
że w okresie dzisiejszego przesilenia ułat­
wienie w uzyskaniu posady, czy pracy bę­
dzie połączone z pożytkiem dla tych, któ­
rzy pracy poszukują.

WYDAWNICTWO 
„DZIENNIKA LUDOWEGO*1.

Kiedy będzie rozprawa Gorgonowej?
Śledztw o w sprawie mor du w Brzucho wi­

cach w najbliższym czasie zostanie zamknięte, 
i akta przekazane zostaną do dyspozycji pro­
kurator jl. która zajmie się wygotowaniem aktu 
oskarżenia. Wobec ogromu materjału, opracowa­
nie aktu oskarżenia, bedzie wymagało dłuższego

okresu czasu. Ale możliwem jest. że proces 
Gorgonowej odbędzie się przed marcową ka­
dencją przysięgłych.

Gorgonowa już podp-lsała pełnomocnictwo 
adw. drowi Akserowi, który — jak już donosi­
liśmy — podjął się jei obrony. - 1

Śmiertelne strzały do
W notcy z 4 jną 5 bm. dokonano kradzieży 

z Włamaniem u Jana Bachłaja w gminie Piaski, 
koło Leszniowa. p©w. Brody. Sprawcy zabrali o- 
dzież. zboże i gotówkę około 1000 zł. Ponieważ 
ślady na śniegu prowadziły do domu Michała 
Tymkowicza z Leszniowa, przeto posterunek po­
licji państwowej przeprowadził u niego rewizję 
w czasie której znaleziono ukryte w sianie, skra­
dzione u Bachłaja rzeczy.

Tymkowicza zatrzymano i osadzono w are­
szcie gminnym w Leszniowie, ten jednak nastę-

uciekającego bandyty
pnego dnia rano zbiegł z aresztu.

Władze policyjne zarządziły pościg. w 
czasie którego posterunkowy Owsińskl. dopę­
dziwszy Tymkowa; wezwał go do zatrzymania 
a następnie oddał strzały ostrzegawcze. Gdy i 
nie poskutkowało, posterunkowy strzelił do 
Tymkowicza. który odniósł rany w nogę i pach;- 
iwinę. w wyniku których w dwie godziny później 
zmarł mimo natychmiastowej pomocy lekars­
kiej.

ZE SPORTU.
[fl M i  na zimowej o lim pjailzie?
Trzymamy się „znakomicie" 

i... wciąż ponosimy klęski.
W rewanżowem spotkaniu Stanów Zjedno­

czonych. z Polską zwyciężyli! Amerykanie w sto­
sunku 5:0. (1:0, 1:0, 3:0). Gra przez cały czas 
otwarta. Polska trzymała się znakomicie, tracąc 
dwie bramki ze strzałów Smitha! Taylora.

Olbrzymie oklaski zbierał bramkarz polski 
Stogowski który bronił świetnie, pod koniec je­
dnak drugiej tercji, został kontuzjowany i za­
stąpiony przez bramkarza rezerwowego.

W trzeciej tercji strzelił bramkę Taylor. 
Shese l Anderesen. Trzecią bramkę zrobiono 
w pozycji „spalonej**. Polacy zasłużyli na bram­
kę honorową

Rewanż Kanada — Niemcy przyniósł zwycię­
stwo Kanadyjczykom w stosunku 5:0 (2:0. 1:0. 
2 :0) .

Również rewanżowe spotkanie Polaków v 
Kanadą zakończyło sle wysoką klęską naszych 
reprezentantów w stosunku1 9:0.

Wyniki dotychczas rozegranych spotkań, 
przedstawiają się:

Kanada zwycięża St. Zjednocz. 2:1. Niemcy 
4:1 Polskę 9:0.

Niemcy zwyciężają Polskę 2:0. przegrywają 
feaś z Kanadą l:4kci z St. Zjedn. 0:7.

Polska przegrywa z St. Zjednoczonymi 1:4, 
0:5, z Kanadą 9:9,, z Niemcami 1:2.

Tabela w tym stanie wysiądą następująco:
1) Kanada 6 p. 17:3.
2) St. Zjednoczone 6 p. — 15:2.
3) Niemcy 2 p. — 3:12.
41 Polska 0 p. — 2:20.

Figurowa jaz$a.
W innych konkurencjach odbyły sie osta­

tnio ćwiczenia obowiązkowe w jeździe ‘figurowej 
na lodzie, które mimo niepomyślnej pogody, 
ściągnęły na stadjon olbrzymie tłumy widzów.

Powodem niebywałego zainteresowania był 
fakt. że w. za wodach mieli wziąć udział obrońca 
tytułu mistrza Szwed Grafstroen, l obecny 
mistrz Europy Austrjak Karol Schaefer.

Miedzy tymi dwoma zawodnikami rozegra 
się wałka o prymat w jeździe figurowej.

Ił telli i  eto.
5 0  o d m ro ż e ń  w e  Lw ow ie.

Dziś nad ranem we Lwowie notowano — 
20.6 st. zimna. W ciągu niespełna doby, no­
towano c-koło 50 wypadków odmrożeń.

Cały obszar Polski znajdował się w obsza­
rze mroźnego powietrza o temperaturze 22 do 
12. stopni.

Fala zimna, która ogarnęła obecnie Polskę
I rozszerza sie ku południowi i zachodowi nad 
Węgry, Czechy i Niemcy, przypłynęła z pół­
nocy z wybrzeży Oceanu Lodowatego, gdzie 
mroźne powietrze utrzymywało sie w miejscu od 
końca stycznia, zwolna rozlewając sie ponad 
Rosję.

Obecny napływ zimna, ma już cechy stałości 
najniższe temperatury nastąpią prawdopodobnie 
w ciągu nocy dzisiejszej, jutro orazi nocą z dnia
II na 12 kiedy oczekiwać należy — 25 do 30 
st. nocami, a 18 do 22 st. dniem na pałym 
obszarze kraju.

liigirn śmieii Mira.
Od kilku dni panują w powiecie kopyczy- 

nieckim wielkie zawieruchy śnieżne. Niebywałe 
opady spowodowały zatory. utrudniające 
komunikacje.

Onegdaj w nocy burza śnieżna zmieniła się 
w formalny orkan, wyrządzając znaczne szkody 
materjalne. Wicher zerwał szereg dachów i po­
łamał masę drzew.

Krytycznej nocy. szedł torem kolejowym na 
linjl Kcpyezyńce — ..Chorostków kolej ar-, Czar­
necki. W ciemnościach z powodu zawieruchy 
śnieżnej Czarnecki zbłądził i nie powrócili do 
miejsca zamieszkania.

Ze zaginionym wdrożono energiczne poszu­
kiwania. aż wreszcie po całodziennej akcji, zna­
leziono skostniałe zwłoki Czarnieckiego. Ja ks;e 
okazało Czarniecki usiadł pod przydrożnem 
drzewem, gdzie go dosięgła śmierć.

W dzień pojawił się nad Kopyczyńcami 
samolot wojskowy. W czasie lotu ćwiczebne­
go rozpętała się burza, z powodu czego lotnik 
przymusowo lądował w pobliskiej wsi Jabłono­
wie. W czasie .lądowania pękło i  złamało' się 
śmigło. Pilot ocalał.

Noworodek zapobiegł eksmisji lokatora.
ŁÓDŹ. Stanisław Kacperski zalegał 

z komormem. Gospodarz domu na tej pod­
stawie uzyskał wyrok sądu, nakazujący 
eksmisję. <

Onegdaj komornik przybył do mie­
szkania, by wyeksmitować Kacperskiego 
wraz z żójn.ią: i tflzfiećmi.

Wjeśó io eksmisji rozeszła się lotem 
błyskawicy wśród okolicznych mieszkań­
ców. Tłum w liczbie około 300 osób 
zgromadził się na podwórzu, nie pozwa­
lając komornikowi spełnić czynności.

Wobec groźnej postawy wezwano na 
pomoc liczniejszy oddział z komisarjatu 
policji, który rozprószył zebranych.

Komornik zamierzał po uspokojeniu

tłumu przystąpić do eksmisji. Siytuację u- 
ratował nowoprzybyły na świat obywatel. 
W międzyczasie bowiem Kacperska, bę­
dąca w ciąży, przedwcześnie urodziła dzie­
cko płci męskiej.

Ze względu ma chorą i noworodka 
eksmisję z konieczności wstrzymano na 
czas nieokreślony.

PODZIĘKOWANIE.
Organizacji Kobiet, Radzie Rob. PPS. Za­

rządom Oddziałów Związków Zawodowych w 
Drohobyczu, oraz wszystkim Towarzyszom? l To>- 
warzyszkom. którzy wzięli udział w pogrzebie 
mego męża. ś. p. Rudolfa, tą drogą składam 
serdeczne podziękowanie.

LIPKÓW A.

Ha pokrycie strat 
z pow odu konfiskat

Zamuliński zł. 5.—. T. Kałusz zł. 3.—, La-
pan zł. 1.—.

Dalsze datki na ten cel. przyjmuje Admini­
stracja „Dziennika Ludowego11 ul. Sykstuska* 
21. II. p.

Program radiowy
CZWARTEK. 11. lutego.

11.45. Przegląd prasy krajowej.
11.58. Sygnał czasu l hejnał oraz odczytanie 

programu na dzień bież.
12.10. Komunikat meteorologiczny.
12.15. „Temperatura powietrza l gleby** wygł. 

prof. Kazimierz Szulz,.
12.35. Koncert szkolny z Fiłharmonji warsz. zor­

ganizowany przez Wydz. Ośw. i Kultury 
Magistratu st. m. Warszawy wespół z P . 
R. Wykonawcy: orkiestra filharmonlczna 
pod dyr. K. Wiłkomirskiego. Wanda Łoziń­
ska (sopr.) Stanisław Tawroszewicz (skrz.) 
i Właaysław Raczkowski (akomipi.)
Słowo wstępne wygłosi pi. T. Meyzner.

15.00. Płyta gramofonowa.
15.05. Komunikat gospodarczy i giełda pie­

niężna.
15.15. Lwowski komunikat LOPP.
15.25. „Wśród książek*1 omówienie ostatnich wy­

dawnictw.
15.35. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.50. Program dla dzieci starszych.
16.15. Płyta gramofonowa.
16.20. Lekcja języka francuskiego.
16.40. Muzyka z płyt gramofonowych.
17.10. „Gawęda o kobiecie polskiej*1 wygł. red.

Michał Rolle. 1 -
1.35: Koncert popołudniowy: p. Marja Derne- 

trowiez (sopran), ar je operowe, p. Marja 
Pinińska wykona na fortepianie utwory Lisz­
ta. p. Józef Finkler (bas), odśp. pieśni i 
ballady. Akcmpanjuje pi T. Seredyńskl.

18.35. „Rozmową z błękitnymi** w opr. pi Haliny 
Górskiej.

18.50. Rozmaitości l odczytanie programu na 
dzień następny .

19.15. Skrzynka pocztowa rolnicza korespon­
dencję bież. omówi ,inż. W. Tarkowski.

19.25. „Lwów przed miljonami lat*1 wygł. dr. 
Wiktor Nechay.

19.40. Płyta gramofonowa.
19.45. Prasowy dziennik radjowy.
20.00. Fejleton „Przesądy człowieka bez prze­

sądów'** wygł. p. Marja Ossowska.
20.15. Muzyka lekka w wykonaniu1 orkiestry P. 

R. pod dyr. St. Nawrota. Lucyna Messa; 
(śpiew) i L. Urstein (akomj».)

21.25. „Irydjon** wedł. Krasińskiego.
22.10. Muzyka z płyt gramofonowych.
22.20. Dodatek do pras. dziennika radjow.
22.25. Komunikat meteorologiczny.
22.30. Muzyka taneczna z Pa ł&ls de Danse „Bri­

stol** we Lwowie. i .

O G Ł O S Z E N I

Wkładki “ i
m m m m m am um m am  S l u p y  odlewu
g i p s o w e g o ,  oraz wszelkie protezy i aparaty 
ortopedyczne wykonuje w cenach najniższych 
wykonuje także na asygn. Kasy Chorych 

Zakład mechan.-ortopedyczny
O T T O N A  LI NKA

ul. Łyczakowska 19 oficyny

..ELEKTROBŁYSK*1 Lwów, Skarbkowska 4, na­
przeciw kina ,,Lew“ to jedyne, najtańsze źró­
dło lamp, żyrandoli, żarówek, przyborów elek­
trycznych i radjowych.

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap, oraz najnowszych 
robót filetowych. R. HAFTKA, u l, Kopernik o
17. i. p. tel. 46-56. poleca swoje wyroby 
najtaniej, (bo na piętrze) i na najdogodniej­
szych warunkach. Firanki filetowe od u . 
26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie obo- 
wiązuie do kupna. 760

WAŻNE dla miłośników i posiadaczy gramofo­
nów. 30 płyt miesięcznie za 5 zł. pierwsza wy­
pożyczalnia i sprzedaż nłyt oraz gramofonów 
„OLIMPIA1* Lwów, plac Strzelecki 12 a. (róg 
ul. Grodzickich) Telefon 13-33. Na zabawy i 
przyjęcia domowe, wypożycza się gramofony 
1 płyty na dnie pojedyncze. — Przyjmuje się 
gramofony do naprawy. 34

MEBLE i SPRZĘTY

ZANIM zakupisz MEBL*E. przyjdź a urzekonasz 
się. że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA. Lwów, KOPERNIKA 23 Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na dwa lata MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych l ściśle gotówkowych. i81

[ D O  W Y N A J Ę C I A I
2 POKOJE Z KUCHNIA i werandą, oraz oświe­

tlenie elektryczne. Wiadomość. Zadwórzań- 
ska 23. II. p. u p. Mazura Jana. Cena przy­
stępna.

Odp. red.: ijutfan Rychfewski. Nakładem Lud. Spótdz. Tow. V-Xćydawn. Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11. Tel. 8-31.


